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P r z e w a t n i e  p o c h m u r n o
Wczoraj rano na Śląsku, Podhalu 

i w Tatrach b, !o pochmurno i padał 
deszcz, pozalciu na całym obszarze 
kraju panowała pogoda pochmurna 
z roz.poęod/ttniaiui.

Temperatura o godz. 7-ej była 
rezłożoua dość .równomiernie i waha­
ła sic w granicach od 1 1  st. do 17 
et. (Gdvnia — Zaleszczyki).

Nikłe opady w ciągu doby ubiegłe,i 
ogarnęły jedynie Śląsk, Podhale i 
Tatry, pozatem opadów nie notowa­
no.

Przewidywany przebieg pogody dc' 
południa dnia dzisiejszego: Przeważ­
nie pochmurno ze skłonnością do 
burz t obfitych deszczów. Ciepło n- 
miarkowane. Chwilami porywiste 
wiatry r. kierunków wschodnich.
— T Ł J BŁ i-aC . B1BH

Defraudant czy dobroczyńca?
Niebywałe zeznania b. dyrektora Banku Zagłębia

SOSNOWIEC, 23.5. (ko-resp. wł.). 
Proces przeciwko „gospodarzom.11 zli­
kwidowanego już wskutek ich win 
Banku Zagłębia wywołuje w całem 
Zagłębiu olbrzymia zainteresowanie, 
a większej sensacji nie było, juk ze­
znania głównegp oskai żonego w lym 
procesie, b. dyrektora Banku Zagłę­
bia, Bzuehowskiego, Takiego zezna­
nia dotąd uie zanotowały chyba kro­
niki sądowe.

Rsuchowski bowiem, oskarżony o 
przywłaszczenie 421 000 zł., przed­
stawił się jako... dobroczyńca drob­
nych ciułaczy, którym chciał ich o- 
szczędności ura-owae. Jak wyjaśnił 
cynicznie,- przywłaszczone pieniądze 
lokował on w licznych nieruchomo­
ściach i placach po 10 tylko, aby za­
bezpieczyć ciułaczy nd dewaluacji 
złotego. Gdyby "ztotr spadł wówczas 
sprzedałby place i pieniądze zwrócił 
wkładcom.

Na dyskretne pytanie przewodni-! 
czącego sądu, czy o jego posunię­
ciach ..zapobiegawczych11 wiedział 
zarząd Banku Zagłębia, Bzuchowski 
oświadczył, że musiał te tranzakeje 
przeprowadzać poza plecami zarządu. 
Pod koniec roku 1930 wartość bn- 
dylików i placów, knpionyeh przez

niego za przywłaszczone pieniądza, 
wynosiła przecież —  twierdził cynicz­
nie Rzuchowsiii —  około pół miljona 
złotych, a zatem o wiele więcej niż 
w ział z  Banku.

Przi wodniczney: —  A  coby się sta­
le, gdyby oskarżony nagle zmarł? 
bzy oskrjony sporządził testament?

Oskarż.' JRzuchowski: —  Jeszcze 
nio. Wówczas nio myślałem jeszcze o 
śmierci.

Odpowiadając na szczegółowe py­
tania sądu, Rzmchowski opowiedział 
dokładnie, w .jaki 6posób pobierał z 
banku piemądze, przedstawiając 
moc sposobów, bombinacyj i trików, 
.jakich używał, by ukryć pobrane nie­
prawnie KWOty.

Rozprawa przeciwko gospodarzom 
Banku Zagłębia, potrwa jeszcze kilkn 
dni.

* ’ teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na dzień dzisiejszy A  teraz, na co warto ptjśS do kf*

•a-?

„Tych Polaków trzeba wyrżnąć
A w a n t u r n i c y  h i t l e r o w s c y  p r z e d  s a d e m

C H O JN ICE , 23.5. P rzed  Sądem rowców.
okręgowym  toczy ła  się rozprawa 
karna o pobicie robotnika W ar- 
czaka, z Drożdżem'cy, powiatu 
sem poleńslrego. Rozpraw a ta u- 
jaw n iła  stosunek m niejszości nie­
m ieckiej do ludności polskiej. 
Jak zeznali św iadkowie, m łodzież 
niemiecka. zorganizowana w 
„Jungdeutsche - P a r ta j11, je s t tak 
w rogo ustosunkowana do Po la ­
ków, że nic mogą oni spokojira 
pokazywać się na drogach pu­
blicznych, sta le narażani na napa 
ści ze strony buńczucznych hitle-

Przed sądem stanęli synowie 
ro ln ika: H enryk M eyer, jego  brat 
Paw eł, oraz m łynarczyk Kurt 
K ietzer, oskarżeni o to, że 18 
grudnia r. ub poran ili nożami 
na drodze publicznej w  Drożdże* 
n icy robotnika W arczaka, który 
przez kilka tygodni musiał się le ­
czyć. W  kilka godzin  po bójce 
napastnicy chodzili po szosie, od­
graża jąc się głośno, że „tych  P o ­
lak ów -trzeb a  wyrżnąć, jak  św i­
n ie11. Sąd skazał braci M eyerów  
po pół roku w ięzien ia  każdego.

Krwawa strzelanina
p ia n e g o  policjanta

Furia znanej sportsmenki
B i e g a ł a  n a g o  p o  u lic y  i n a  d a c n u

przedstawia się następująco:
Tatr Narodowy „Judasz’ ' Teatr 

Mały Wszelkie prawa zastrzeżone'"
. eatr Pi iski „Dziady” . Teatr Kame­
ralny , To więte] niż miłość”  Ibsena z 
Gry ińską. Teatr Letni „Muzyka na 
ulicy”  Offenbacha z Modzelewska i 
Dymszą.

Teatr Amora: „Krzyk” z Jara­
czem. T. Nowy: „Człowiek c::ynu“ 
Choroinańskiego. Opera: „Niema z 
Portici11.

aa? .. Światowid i Marszałkowska 
111) — ,.Clic* T «zk «i*7“ , Stylo­
wy (Marszałkowska 112) — „Mała 
mateczka11, Atlantic (Chmielna 83 > 
,,To lubią mężczyźni” . Apollo Marsza1 
kowska 1061 —  .Bengali” . Cap i tot 
(Marszałków. 125)—.Roześmiane ó 
czy’ . Europa (No -'y świat 63) 
„Idziemy oo szczęście” . Riatto (Jasna 
3) „Mężov ie do wyboru” .

Casino (Nowy Świat 401 „Nitdo 
kończona symfonia”,

— — ■ ( O t  —  ■ - ■ ■

Program polskich radjostacyj
W ILN 0 [, 23.5, W czora j popo­

łudniu osoby przechodzące ul. 
Zawalną by ły  św iadkam i' n ieco­
dziennego za jścia . W  pewnej 
chw ili u jrze li, jak  na ulicę w yb ie­
gła m foda i zupełnie naga nie- 
• i usta. W  oka m gnieniu utworzy* 
lo sie zbiegow isko i zw arty  tłum 
otoczył naguskę, która przedziera  
jąc się przez ciżbę, b iegła  dalej. 
V ’ reszcic zatrzym ano ją  i zapro­
wadzono do m ieszkania dozorcy 
domu.

Okazało się, że była to pani J. 
K.. żona urzędnika kolejowego, za 
m ieszkała przy  ul. Rydza - Śmi­
głego N r. 45, Jak się w yjaśn iło , 
pani 7. K. posprzeczała się z mę 
żem i z rodzicam i, poczem w ata
ku szału zerw ała t  s irb ie całe u- nie.

branie i w yb iegła  z domu, wywo­
łu jąc wśród przechodniów  sensa­
cję.

N ied ługo  jednak pani K . pobyła 
pod nadzorem  po lic ji, w izdebce 
dozorcy. IV pewnym momencie 
wyskoczyła przez okno i zanim  się 
przechodnie spostrzegli, w drapa­
ła się po rynnie na dach domu. 
skąd zaczęła zrzucać dachówki 
na g łow y zgrom adzonego tłumu. 
W  pewnej chw ili poślizgnęła się 
i spadła na bruk, odnosząc poważ 
ne okaleczenia. K aretka pogoto­
w ia  odw iozła ją  do szpitala.

Wj-padek z panią K., znaną w 
wileńskich kolach aportowy ch, 
w yw oła ł p rzygnęb ia jące wraże-

T r u p  w  s i e n i e
le±ał od r oi roku

K R A K Ó W . 23.5. Jak donoszą z w idłam i w  sianie, odgrzebał przy-

^ÓDŻ, 23.5, W  Sądzie Okręgo­
wym zapadł wyrok skazujący st. 
post. 6 kom isarjatu  P. P. w  Lo ­
dzi, 37-letniego W acław a Służew- 
skiego, na 12  la t w ięzien ia  za 
zbrodniczą strzelan inę w  restau­
rac ji. MT listopadzie r. ub. Słu- 
żewski, będąc pijanym , wszedł 
do „B arn  Lu dow ego" przy  ul. 
P io trow sk ie j 307 i od w łaścicie lk i 
BI urny W einberg, zażądał wódki 
Spotkawszy się z odmową, Słu- 
żewski w szczął awanturę, a gdy 
jedna z pracowniczek baru, Pe- 
sa Szylja , usiłowała go uspokoić,

Służewski dobył rew olw eru  i 7 
kul wpakował je j  w  brzuch. N a ­
stępnie, wpadłszy do kuchni, po­
łożył trupem na m iejscu służącą, 
Irenę Grześkiew icz, następnie 
zran ił w  lew a pachwinę adm ini­
stratora hal targowych , M ajera  
Hermana, który nadbiegł b pomo­
cą. Służewski zam ierzał jeszcze 
strzelać oo st. post. Krzy zamaka, 
zdołano go jednak obezw ładnie. W  
czasie przewodu stw ierdzono, że 
Służewski, o jc iec 6 dzieci, byt u- 
nrzećnio 8 razy karany dyscyp li­
narni©.

S ł o m ą  z  d a c h ó w  k a r m i ą  b y d ł o
K a t a s l r o f a l n y  b r a k  p a s z y  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

Centralne organ izac je  roln icze 
w Warszaw ie otrzym ały niepoko­
jące  doniesienia o k a tastro fa l­
nym braku paszy na W ileńszczyź­
nie, & zw łaszcza w  pow iecie dzis- 
nieńskim.

Spowodu panującego zimna pa­
stwiska. i łąki nie da ją  dotychczas 
żadnego porostu traw . Drobni roi 
nicy, w ypędza jący  normalnie ży­
w y inw entarz na pastwisko od 
p ierw szych  dni mała, znaleźli się 
w  bardzo ciężk iej sytuacji. Zda­
rza ją  się coraz częściej wypadki 
zdzieran ia  dachów słom ianych na 
sieczkę dla zw ierząt.

pastw iskach naturalnych odrazu 
odm ienić na lepsze. Natom iast 
gospodarstwa op iera jące żyw ien ie  
inwentarza w  lecie na m ieszan­
kach zielonych i koniczynowych 
pastwiskach, nawet przy  najbliż- 
szem popraw ieniu  się pogody 
przejść będ-ą musiały poważne 
trudności wskutek dużego opóź­
nienia w ege tac ji roślin .

Roboty polne u legły  opóźnie­
niu. Kon ie są częstokroć w yczer­
pane do tego stopnia, iż  roln icy 
pracować mogą w  polu tylko pól 
dnia, a na resztę doby wypędza­
ją  konie na pastw iska dla poszu-

Cienłe deszcze i kilka dni do-1 k iwania resztek zeszłoimcznej tra 
brej pogody mogą sytuację na | yvy.

Ojciec oskarżył syna
o działalność komunistyczną

LW Ó W , 23.5. Jak donoszą z 
Koiom yji, toczy się tam proces 
przeciwko 7 komunistom kołorr.yj- 
skim, Na ślady wywrotuwej dzia­
łalności polic ja  v nadfa w sdo-

P o t f g t i  w t e c h s ł
n a  s ta tio  fo rftw

J IF D L Y C H óD . 2-3.5. Na torze 
m iędzy Prusinem  a M iędzycho­
dem pociąg osobowy wpadł na 
siado 13 krów. z których 8 zosta­
ły  rozszarpane. W inę wypadku 
ponosi parobek, który w id zia ł na­
d jeżdżający pociąg, a mimo to 
wpędził krowy na przejazd  kole 
jow y  w  przekonaniu, że zdąży je ­
szcze rrz e jś ć .

sób niezwykły, Oto w połow ie 
lipca r. ub. zgłosił się do kołom yj, 
skiego wydziału śledczego niejaki 
Ilryć  Makarczuk, zaw iadam iając, 
że sy n jego  F io tr  od pewnego cza­
su za jm u je się pracą w  jak ieś ni? 
lega lnej o rgan izacji. Chcąc syna 
odwieźć ze z łe j drogi. Makarczuk 
nie wpuszcza! go zakarę do domu, 
wobec czego P io tr  pobił go w  spo- 
sób niem iłosierny. Makarczuk 
wskazał p o lic ji m iejsce, gdzie 
znajdu je się skrytka jego  syna, a 
po lic ja  znalazła tam większą 
ilość korespondencji i okólników 
partji kom unistycznej. W  rezu l­
tacie P io tr  Makarczuk został a- 
rusztowany, a na podstaw ie jego  
zeznań aresztowano i jego w spól­
ników .

Gorlic, w  jednym  z domów, na 
przedmieściu, znaleziono w sia­
nie trupa od dawna poszukiwane­
go zbrodniarza, K azim ierza  Opa­
lińskiego z  Kobylanki w  pow iecie 
gorlick im .

Dochodzenie wykazało, że w ła ­
ściciel budynku jeszcze przed pół 
/okiem skarżył się, że w  obrębie 
jego  zagrody rozchodzi się jak iś 
trupi zapach. N a  ślad trupa w ła ­
ściciel domu n a tra fił przypadko­
wo, poszedłszy na strych za ma­
łym kotkiem, który uciekł jego  
małemu rynkowi. Szukając kotka"

padkiem zeschnięte ju ż zwłoki.
Opaliński w kw ietniu opuścił 

w ięzien ie, a w  lipcu zam ordował 
dwoje nędzarzy z Kobyłanki, A n ­
toniego S iw aka  i jego  żonę Annę. 
P o lic ja  urządziła wówczas za 
zbrodniarzem  obławę, ale nie mo­
gła  go uiąć.

Trup Opalińskiego p rzeleżał w  
sian ie pół roku. Trupa zbrodnia­
rza znaleziono bosego, a w  ręce 
jego  rew olw er. W  czas7.ee stw ier- 
dozno dw ie dziury od kul, co do­
wodzi, że  ścigany zbrodniarz po­
pełn ił sam obójstwo.

Zagadkowa zbrodnia
Zaprzysiężenie świadka przy M e

LW ÓW , 23.5. —  W  domu jnvy 
ul. Inwalidów 23 pooehnouo zagad­
kową zbrodnie. Znaleziono tam tru­
pa rem-arna Józefa Riłyka, leżącego 
pod drzwiami a pi zestrzeloną głową. 
Rodzina Biły ka zeznała, że popełnił 
on -araobo.jstwo spowodu braku pra­
cy. Mimo 1ych zeznań, podejrzenie o 
dokonanie zbrodni skierowano na 
szwagra zabitego, Michała Kopczyń­
skiego, który mieszkał u Biłyka i 
często z nim się kłócił W  "zasie oglę­
dzin zwłok znaleziono pod prawą 
dłonią Biłyka rewolwer bębenkowy. 
Podejrzewano, że rewolwer ten nale­
żni do Kopczyńskiego, który jednak 
wypierał się.

W  czasie urzędowania komisji 
ilodCŁcj zgłosił się do sędziego śled­
czego pomurnik kowalski Stanisław 
Drewnic.ki i  zeznał, żo Kopczyński 
„np/oponował juu przed kilku dnia­
mi kupno rcwcln-gru Zeznanie to w 
wysokim stopniu obciążą Kopczyń- 
-kiege, dlatego też Drewnickiego za- 
ITzwęż.ono, przyezem akt przysięgi

Za u b t a i e  księdzu
ŁÓDŹ. 23.5. Przed  Sądem Grodz 

kim odpow iadał A leksander Za- 
lewski za obrzucenie obelgam i ks. 
Rybusa z tego powodu, że ksiądz 
z konieczności przesunął term in 
mszy żałobnej, zam ówionej przez 
Zalewskiego. Zalewski skazany 
został na 2 tygodn ie aresztu, z 
zaw ieszeniem  kary na 2 lata,

odbył się na miejscu, gdzie obok 
zwłok postawiono na stołku Krucy­
fiks i zapalono dwie świccic. Dre­
wniok' zaś zaprzysiągł swe zeznania 
wolier-, tłumu ludzi.

Pod zarzutem brania w niej udzia­
łu aresztowano Kopczyńskiego, jogo 
żonę Stanisławę, oraz wdowę po Bi- 
łyku, Helenę. Dalsze dochodzenia w 
toku.

WARSZAW A 
Piątek, dnia 24 maja

6J3Ó „Kiedy ranne” . 6 33 Pobudka, 
6,36 Gimnastyka 6.30 Muzvka (ol.). 
7.15 Pzien. por. 7.25 U. c Muz. fpl.i.
7.45 Progr nQ dzień Dież 7 50 Wska­
zówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół. S.06 
And. dla poborowych. 11.57 - -  12.00 
Sygnał < zasu. 12.03 Wiadom meteor. 
12.05 Konc. z płyt. 12.50 Chwilka dką 
kobiet. 12.55 Dzk.ii. potudn. 13.05 Mu- 
fzyka synu, rosyjskich kompozyt, (pt.). 
13:3Q AL Rr-rcl: Trio fortepianowe.
13.55 —  14.00 Wiadom. o eksporcie. 
15,35 Przegl. gieid. 15.45 Muz. z pl\ t.
10.30 „Listy od dzieci starszych1.
16.45 Kwadraji- słynnych artystów 
(pł.). 17.(XJ „Dyskutujmy o instynk­
cie macierzyńskim” —  odczyt. iT.ió 
Koncert solistów (St. Argasińska, 
śpiew, Z. Raoccwiczowa, fo.t., prof. 
Urstein, akon,, .). 17.40 Aud. dla cho­
rych. 18.10 Fragm. St. Wyspiańskie, 
go „Kazimierz Jagiellończyk", 18.30 
Konc. rekl. 18.45 Utwory P. Masca- 
gnikgo (pł.). 19.07 Program nadzień 
nast. 19.15 „Skrzynka roln.” . 19.25 
Windom, sport. 19.35 Utwory na al­
tówkę w  wyk. M. Szaleskiego. 19.50 
Felj. aktualny: 20.00 „Jak spędzić 
święto” . 20.05 Pogad. muz. Wygi. 
prof. Di. Z. Jachimecki. 20.15 Konc. 
symf. z Filh. Wairsz., zloż. z utw. Bec- 
thovena. W  przerwie; Dziennik wie­
czorny, oraz lak pracujemy 1 żyjemy 
w Polsce” , 22.30 „Poeci Litwy dzisiej 
szej11 -  aud. poet. 22.45 „Chrońmy 
zabytki przeszłość.11 —  odczyt. 93.00 
Wiadom. meteor, dla kom. lotn. 23.05 
ńlz. nalon. (p łyty ).

W ARSZAW A 
Sobota, dnia 25 mala

6.30 „Kiedy ranne” . 6.33 Pobudka. 
6.3ó Gimnastyka. 6.50 —  7.15 Muz. 
(pt.). 7.15 Dzień. por. 7.25 Muz. 
(pl.). 7.45 Progr. r.a dzień bież. 7.50 
„Wskazówki piak,,” . 8,00 Aud dla 
szkól. 8.05 - -  8.20 Aud. d'a poboro­
wych. 11.57 Sygnet czasu. 12.03 Wia­
dom. meteorol. 12.05 Orkiestra ze Iw o  
wa. 12.00 Chwilka .1? kobiet. 12,55 
Dzień, połudn. 13.05 Konc. solidów: 
H. Weybergowa (śpiew) i B. Gi” S- 
burg (wioloncz.j. Akomp prof Ur- 
stein. 13.50 „Nasz handel morski” .
13.55 Wiad. o eksporcie. 14.35 Przegl. 
giełd 14.45 Naj.i. nagrania na pł.
15.30 Fragm z powieści Orzeszkowej: 
„Nad Niemnem” . 15.45 Konc w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. 1. Ozimińskiego i 
T. Łucząj (śpiew) akomp. Urstein.
16.30 Skrz, techn. 16.45 Konc. „Pięć 
wieków muzyki kameruincj". 17.00 
Naboż. Majowe t. Ostrej Bramy, 17.50

cd 20.3)1 
do 23.JP K a w i a r n i a  S iM
Królewska 11, tel. 2-96-29. Elckto- 

powicz piosenki

G w a ł t o w n y  o r k a n  w  D ą b r o w s k i m
Powyrywał drzewa z korzeniami
TA R N Ó W , 22.5. (P A T ) .  —  Nad 

południową J środkową częścią 
powiatu dąbrowskiego przeszła 
niezwykle gw ałtow na burza połą­
czona z gradobiciem . Chwilam i 
bm za  przyb ierała rozm iary orka­
nu.

Orkan był tak gw ijtow n y , żc w 
w ielu  m iejscach pow yryw ał drze­
wa »  korzeniami. N a  teren ie na­
w iedzonym  przez burzę z n iw z o -  
nych zostało 14 domów m ieszkal­

nych, 75 stodół, lo  ch lewów  —  po 
zatem w ielka ilość domów zosta­
ła uszkodzona. Pada jący  w  czasro 
burzy grud w ielkości kurzego ja ­
ja, poczynił poważne szkody w  za 
siewach, a w całej okolicy pow yb i­
ja ł 30 procent ti szystkieh szyb.

K ilka osób zostało zran ion j ch. 
N a  tereny nawiedzone orkanem 
w yjechał w ieestarosta  Wartko­
w ice

Bestialska ?hro4nla
z  b ł a h e g o  p o w o d u

]\IEJ/CE, 23.5. —- Bostjalskiego 
mordu dokonano na terenie robót 
prowadzonych przez magistrat. K ie ­
dy zatrudniani przy tych robotach 
dwa' bezrobotni Władysław Adam

P r z y j a z d y  s t u d e n t ó w  f r a n c u s k i c h
d o  r o d z i n  p o l s k i c h

Lektorzy języka polskiego przy 
uniwersytetach francuskich polecić 
mogą rodzinom polskim, studentów 
Francuzów, pragnących przybyć pod­
czas waltacyj do Polski w eliarnktc-

D Z I A Ł  L E K A R S K I

D r .  m e d . K .  K R A J E W ^ t  
W E N E R Y C Z N E
prtyjmuie w 9woje; prywata. LeczoicY* Chmiel­
na 56, e j 8 r. - 3 w Niedz. do L Tel. 267-32

rzc gości. Przyjeżdżający opłacają ?a 
,siebi<- koszty przejazdu aż do mioj- 
sea przeznaczenia i spowrotem, jed­
nać za pobyt u rodziny nic płaca, 
przebywając w charakterze gości. 
Udzielają, natomiast konwersacji j 
lokeyj języka francuskiego. Rodziny 
polskie, pragnące przyjąć r  okresie 
letnim w posiadłościach wiejskich 
czy w  mieście gości studentów fran­
cuskich. proszone są o podanie swo­
ich ad resów  w Polskim Akademic­
kim Związu Zbliżenia Międzynarodo­
wego .,Liga‘: (Yi arszaTa. ul. Trę­
backa 4).

czyk i Stanisław Wolski pracowali, 
przechodziła ulicą przyjaciółka A- 
dumczyka, Janina Wiśniewska. Zda 
rzyło się przypadkowo, że Wolski za­
sypał piaskiem je j obuwie. Wów­
czas Wiśniewska obrzuciła Wolakio- 
go gradem obelg, a na pomoc jej 
podbiegł * nożem Adamczyk i zatlał 
nożem Wolskiemu ki'kamaścio cio­
sów w brzuch Wo]*Li padł trupom 
nr miejscu. Świadkowie abrochu rzu­
cili się na mordercę, chcąc dokonać 
samosądu, lecz Adamczyk zdołał 
umknąć i 'k ry f się w rmathn Sądu 
Okręgowego, gdńe go policja areszto­
wała wra7 z kochanka.

J A  I C n n  Tl> mlesięcznit ubie- 
L  l i  “ LU i l  rze»z się zleganc-

k' * S r s . i f e S O L I D R A T
Wspólne 87/1. Posiadamy na skła­
dzie ubiory, płaszcze męskie, dam­
skie, koa*'iimy gotowe i na zamo- 
wronie. Urzędnikom oaństwowym, 
-amorządewrm bet. paliczku

Foka” —  pogad. przirodn., wygi. 
W i  J. Żabiński. 18.00 Słuchowisko 
dla dzieci p. t.: i Narodzin} świetli­
ka” — K. Konarskiego, 18.30 „Prze- 
gląu wydąwnrttw” 18.40 „Życii kult. 
i art, stolicy”. 18.45 S. Rachmaninow: 
„Wyspa umarłych” (ot.). 19.07 —
19.15 Progr. nt dzień nast. 19.15 
rzegłt prasy roln 19.25 Wiadom. 
pori, 19,33 Recital fortep. R. Werne­

ra. 19.50 Felj. aktualny. 20.00 Kon­
cert suiiutc w J, Dubiska (skrz,) i M. 
Janowski (śpiew ). Przy fort. prof. L. 
urstein. 10,45 Dzień, wiecz. 20.35 
„Dzieci w rodzime zastępczej” —- po- 
gad, 21 .Od Aud. dla 1 oL kow zagr. 
M.3u Konc. sym: 22.00 Konc. rekl.
-2.15 „azary człowiek sprzed ćwierć­
wiecza” —  „zkic liter. 2 ?  .30 , Szla-
k.ent zwycię:..s;-ej piosenki” . Au i In. 
muz. 23.UU vvia iom. meteorol. dia 
kom. lotni. 2j .o5 Muz. salon

PROWINCJA 
Sobota, dnia 25 maja

K A lu W iU t : 7.-15 Progu na dz.
biec. 7.5u Wskazówki prakt. j2.oU 
Wiadom. oicż. i4.-W życie -rt. i kult. 
kląska. 18 ./0  Skrzynka dla dzieci,
18.45 Muz. cna dzieci (p ł.). 19 07 Pro­
gram, na a-, nast, 19.15 ,,-pols : m - 
rze i j.g o  -maczenic dla Państwa’", 
19.25 Wiadom. sport, 22.00  Kon-.
rekl.

KRAKÓW: 7.45 Progr. na az. bież 
oraz Wakazówki prakT 14.45 Nowo­
ści z płyt, 18.30 „Wśród czasopism li­
teracko - artystycznych”. .8.40 Wia­
dom. bież. lb.45 —  19.07 Płyty gra­
mol. 19.07 Progr. na dz. nast 1,’.15 
„X. Aaiol l> 'wgird — Zapomniany 
nauczycie1 Mickiewicz U 41.30 Pu 
gramed. 22,00 Konc. rekl.

LWÓW : 7.4o Progr. na dz. bież.
7.50 Wskazówki prakt. 12.03 Kon.
ork. Y, S*redyftskieg.o. 14.00 Pł. gm­
ino, 18,30 Przegl. wydawnictw P"srjj- 
dycz. i8.4u 6 iiva rerum i Zycie art.
18.45 Pl. gramof. 19.07 —  ln .13 pro­
gram na cu. nast. 19.15 „Prask lwów 
ska dav niej 1 dziś” . 19 23 Wiadom 
sport. 20,,ro Pij ty gramoi 22,1Oo 
Konc. rekl. 29.30 23.00 „Szlak,em 
zwycięskiej pisenki11.

LuL1;:: t.ło Progr. na dz. past.
7.50 Wsua-owki pfakL 1 LoO Pi. gra­
nic i. 11,35 Przegl, gidd. ls.-IO „żU ic  
art. i kult. '8.45 Pl. gramof. 19.07 Pro 
gram na dz. nast. 19,15 Lalo: RspsO' 
djti norweska ( pł.). 19.23 —  19.29 
Wiadłui. sport. 22.uu Konc. rekl.

POZNAŃ: 7.45 Progr. na dz, bież
7.50 Wskazówki prakt. 14,00 Pł. grz­
mot. 14.35 Przegl. giejd., wiadom. 
gosp.-roln. i stan nudy w W'arcie.
18.30 „Czywczyńskie połoniny” . 18.40 
Życie kult., artyst. i społeczne Ppknś 
nia. 19.07 Progr. na dz iast. 19,13 Re 
portaż z Pr-nańskiego Obsetw', Astro 
nom. 19.25 Ubulom. sport. 20,30 Pł. 
gratfio*. 22.00 Konc. rekl.

TORUŃ. 7.45 Progr, na dz. bież. 
7 30 Wskazówki prakt. 14,33 Przegl. 
giełd. 18.30 Pt. gramof. 18,40 Życie 
Kult., art. i naukowe nc PontorzO,
18.45 Fragni. teatr. 19.'X) Chwilkr enn 
leczna, 19.07 Progr. na dz, nast. 19,15 
Utwory fortepianowe (pl.) 22.00 —
22.15 Kunc. reki.

WILNO; 7.45 Procr. dzienny.' 7.50 
Chwilka społeczna. 7.55 Gi Ida roln.
14,(X) Pogad. muz. 14,35 Rez-rwa. 
17,00 Nabożeństwo 7. kaplicy Małki 
Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie#
18.30 O znaczeniu ochrony przyrody. 
18.40 Życie art. i kult. miasta, 18,4.' 
Muz. współczesna (pt.), 1°.07 Trog1" 
nr. niedzielę 19.15 Prrogląd prasy 
-oIn, 19.25 W iad. sport 20.30 Utwoiy 
wioloncz. (pt.). 22.00 Konc, rek).

S p rz e c z N  narzeczcrtska
Siedzieli w kawiarni.
—  Tyle razy mówiłem cii ie  ni« 

znesze, ’ kiedy kobieta pudru ie aie ce 
chwile. Nie poznaję nę, zawsze mia­
łaś mati rą, ładną cerę, *  tera-, 
twarz ci błyszczy... Jadzia ze łzanv 
w t cach wytońcłmęla: - Pudrować
mi się nie poswelasz, s kiedk ^  fti* 
pudruje, wytykasz mi brzydotę. Nie 
clio cię znać więcej.

Ałe wszystko dotrę, co się dobrze 
kończy- Pu tygodni# Jadzia spędziła 
n narzeczonym wieczór na dancingu 
1 ani ra i u się r e mdrowała Mał» 
tego- twarz jej była matowa 1 świe­
ża jak brzoskwinia. A tajemnicą tej 
cudownej zmiany był krem i pud«r 
Beniguina D-ra Stenzla, które z atfjjb- 
raja omhre, wyciąg z ,’auny i flor:/ 
krajów i Mórz V ludniowych, usuws 
ona -tietylk* wszelkie wndy cery, alt 
nonadto „dżywm ją i odmład«». Pc 
der zaś Benipnina przylegj Idealni 
i i rwale, tak. żo raz n; pud-cwana 
taTarz zacnowuje przez cały dzień cu 
downie matowy 1 młodzieńczy wr 
s t lA


